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Pierwiastek narodowy w nauczaniu. 
_Po/ wojnie europejskiej życie, a w związku z tem i szkol- 
two, przechodzi ciężki kryzys. Warunki życia zmieniły się za- 
adniczo. Duża „ część materjalnego dorobku ludzkości, praca 
ych pokoleń, została zniszczona wskutek działań wojennych. 
 Dziesiątków lat trzeba będzie, by wyrównać te straty u nas 
i wszędzie. Jednocześnie potrzeby ludzkości nie zmalały — 
' przeciwnie wzrosły po wojnie, ponieważ z ogólną demokratyzacją 
- przyszła także demokratyzacja zbytku. Pragnienia i potrzeby 
= wzrosły we wszystkich warstwach społecznych, skala życiowa 
jest dziś wyższa, niż przed wojną, niehamowana oszczędnością, 
órej zmysł zatracił się wczasie wojny dzięki długim okresom 
ewaluacji pieniądza. 


Dotychczas Europa była władczynią świata, ze wszystkich 
-zęści świata sprowadzała surowce, przerabiając je na produkty, 
które znowu wysyłała do swych kolonji. Dziś karta się odwraca. 
W czasie wojny Ameryka i Japonja zdobyły rynki światowe. Po 
vojnie budzą się do życia Chiny, Indje. Te tworzą sobie własny 
z przemysł, dając zatrudnienie własnej ludności. Dzięki temu Eu- 
i ropa traci coraz bardziej rynki zewnętrzne dla zbytu 'swych to- 
jwarów, traci źródło, skąd czerpała surowce. | dlatego żyjemy 
dziś pod znakiem samowystarczalności. Dlatego to i szkolnictwo 
_ szuka nowych dróg, nowej żywotnej treści w szkole i nowych 
metod nauczania. 


To jedna strona sprawy — istnieje druga natury bardziej 
powiedziałabym moralnej. Żyjemy w dobie kosmopolityzmu. Wojnę 
oderwała ludzi od ich domów — wsi czy miast — osłabło p 
czucie domu, rodziny. Kosmopolityzm mniej grozi starym narodo 
które żyły i rozwijały normalnie swą państwowość — groźny 
dla nas narodu młodego. 


Oto miljony naszych obywateli, w których nie obudziła 
jeszcze w całej pełni świadomość narodowa, wpada w wir 
dziennej walki o byt i walk klasowych. | dlatego zad 
szkoły jest budzenie owej świadomości narodowej, urabianie 
narodu. Podzieliłabym tą pracę na dwa momenty psycholog 
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pienie wad narodowych, tak, aby urobić obywatela zdolnego do 
czynu. sj 
Podstawą wychowania narodowego jest szerzenie znajomoś 
kraju własnego i wyrabianie przywiązania do niego. Naróx 
remu chcieli do niedawna wydrzeć ojczystą ziemię, a 
jego uczynić bezdomnymi tułaczami na własnej ojcowiznie, te 
naród, przed innemi zadaniami, winien w całym systemie wycho- 
wania i oświaty publicznej nadzwyczajnie silnie uwydatnić znaj omoś 
ojczystego kraju, nietylko jego pamiątek, piękności, ale równi 
potrzeb. Umiłowanie więc ziemi rodzinnej, nietylko w est tyc 
nych jej przejawach, ale i w pierwiastkach życia zbiorowego, we 
wszystkich cechach, tworzących kulturę narodową jest spr: w 
nas najważniejszą. Bezpośrednim wytworem przyrodzony 
runków bytu narodowego jest lud wiejski. Jest on stra 
pierwiastków ludoznawczych w narodzie. W najczystszym 
stanie przechowuje — bodaj czy nie mowę ojczystą, pieśł 
dzinną i obyczaj domowy, ubiór oryginalny. W 
wszechnych dać można to wszystko — uwzględnić szczegi 
Łowickie, Podkarpacie, Polesie, Kurpie, Krakowskie. 
Bardzo weżnym czynnikiem w budzeniu owej świadom 
narodowej jest nauka języka ojczystego i historji. Literat 
naukowa uznaje język za najważniejszą ceche, 
pewną grupę społeczną, jako naród. Wszelkie zmieszanie się 
z obcym narodem nie będzie zupełne, jeżeli utrzyma się jęz 3 
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który może w każdej chwili stać się podstawą odrodzenia uśpio- 
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narodowość  podbitego ludu, pierwsze zamachy jego 
wracają się przeciw językowi. Wszelkie też usiłowania, zmierza- 
jące do odrodzenia narodu, są skierowane na'pierw do wzmocnie- 
Boe i pielęgnowania w nim języka. Z mową rodzinną umiera 

narodowość. „Mowa jest krwią, ojczyste ciało narodu opływającą— 
ibelt w utworze „O miłości Ojczyzny“ — wytocz z czło- 
wi krew, a ubiegnie z DĄ: życie jego; wytocz z narodu język, 
a ubiegnie z nim żywot jego“. Naukę języka wychowanie winno 
rzeć na pierwiastku historycznym. Słusznem jest, aby dzieciom 
młodszym w szkole dawać naukę historji w postaci obrazów 
A rwnych, które przemawiałyby do wyobraźni dziatwy, budziły 
w nich podziw dla bohaterstwa, dumę narodową. Ale zarazem 
_ musimy sobie raz twardo powiedzieć, że te rzeczy podobają się 
aaa ogromnie, Iein są dla nich ak bajką, cudowną jakąś 


cząc zaś dzieci tej literatury strzeżmy się zbyt BUE A 
rozbiorów, strzeżmy się robienia z tych słów ewangelji narodowej, 
i przykazania. Większość nauczycieli nie może się z tego otrząsnąć. 
Jeszcze nawet w czasie wojny poezje trzech wieszczów były jakby 
iętością,taką ewangelją, której słowa powtarzano sobie tajemnie— 
do dzisiejszego pokolenia nie przemówią one w formie nakazu 
dane — własne ono ma prace przed sobą i własnych musi 
szukać dróg. Ale przemówią jeśli podamy je jako fakty, jeśli 
przemówimy słowami Sobolewskiego z „Dziadów* o prześlado- 
waniu młodzieży w Wilnie, słowami Żeromskiego z „Andrzeja 
Radka“ o szkole rosyjskiej. Niech przyjdą jako świadkowie, niech 
mówią sami o swych uczuciach i czynach, uczmy dzieci historji 
ich słowami. Nie obawiajmy się, że dzieci nie zrozumieją tych 
rzeczy — rozumieją doskonale zdarzenia i czyny, . odczuwają 
uczucia. To jest najczystsza krynica patrjotyzmu. Słowa płynące 


$ dźwięk, jakiego nie stworzą najpłomienniejsze nasze opowiadania 
o tych zdarzeniach. Dawajmy jaknajmniej własnych słów najmniej 
dydaktyki. Nie wprowadzajmy zawiłych nauk: jak kochał Ojczyznę 
Mickiewicz — tak każdy Polak kochać powinien. Dajmy tylko 
konieczne rzeczowe objaśnienia i obraz Mickiewicza, a w sercach 


P narodowego. Biatezo też, zał Aaa chce 


do nich bezpośrednio z przeszłości wytworzą w ich sercach od- 
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dzieci zbudzi się zapał, zrodzi się wzruszenie. Wbijmy mocno 
w pamięć dzieci dzieje : Śląska i Plebiscytu Śląskiego, dzieje za- 
konu Krzyżackiego i Pruskiego Państwa. Mówmy im o Gdańsku 
o fortyfikacjach Królewca. Pamiętajmy, że w nauce historji prze- 
mawiać należy i do rozumu. A więc ze starszemi dziećmi należy po- 
rządnie przejść historję ustroju Polski: tworzenie się trzech stanów, 
tworzenie się demokracji szlacheckiej i rozszerzanie jej stopniowo 
na inne stany. Mówić należy o wszystkiem bez ogródek, dając 
bezwzględną prawdę — niechaj dzieci od nas ją poznają i nie 
mają potem wątpliwosci. Zarazem też należy omawiać obecny 
ustrój Państwa, wniknąć należy w strukturę dzisiejszego społe- 
czeństwa. Pamiętajmy, że dla wielu dzieci, wiedza zaczerpnięta 
w szkole będzie jedyną wiedzą, jaką zdobędą, więc trzeba im dać 
gruntownie przynajmniej podstawowe wiadomości o państwie, 
prawach i obowiązkach obywatelskich. Szczególny nacisk trzeba 
kłaść już w tej nauce teoretycznej na równowagę między „daję“ 
i „biorę“. 
„ Klęską naszego życia społecznego jest rozpanoszenie się 
żebractwa pod wszelką postacią — należy je zwalczać na 
każdym kroku i wszelkiemi siłami i doprowadzić należy do tego, 
by każde dziecko rozumiało doskonale podstawę gospodarki pań- 
stwowej: Świadczenia, okazywane obywatelom przez państwo 
i źródła skąd państwo czerpie na to środki: danina krwi i danina 
majątku. 
O poziomie kultury w wysokim stopniu świadczy rozwój ży- 
cia praktycznego, stwarza ono bowiem zewnętrzne warunki, na 
których gruncie. może zakwitnąć cywilizacja. Narody pogrążone 
w nędzy, mające źle zorganizowane życie, nie mogą zakwitnąć. 
Zmysł praktyczny należy kształcić nietylko ze względu na ko- 
nieczność indywidualnej i zbiorowej walki o byt, lecz również 
mając na widoku zdobycie kultury duchowej. Omawiajmy więc 
z dziećmi stan naszego rolnictwa i przemysłu, porównajmy z innemi 
krajami. OOmawiajmy z dziećmi stan naszych dróg, kolei żelaznych, 
rzek, lotnictwa. Mówmy, jak robotnicy amerykańscy, którzy naj- 
pierw w świecie wywalczyli sobie 8-io godzinny dzień pracy, 
w czasie wojny europejskiej rozumiejąc interes własny, umieli do- 
browolnie powiększyć sobie ilość godzin pracy, jak dzięki temu 
zwiększeniu zdobyli rynki europejskie, powiększyli dobrobyt własny 
i kraju. ; 


"W budowaniu tej naszej jedności narodowej trudne są i długo 
jeszcze będą trudne do rozwiązania pewne zagadnienia. Oto za- 
borcy przez dziesiątki lat budzili nieufność i niechęć między ludem 
a inteligencją polską. Czynili to umiejętnie Austryjacy w roku 
1864, czynili Rosjanie w dobie rzezi humańskiej i powstania stycz- 
_ niowego i później przez swych komisarzy rolnych. Prawdopo- 
 dobnie wymrzeć musi całe stare pokolenie, by skończyło się 
wspominanie dobrych przedwojennych czasów. Jest tu może wina 
i po, stronie inteligencji, która odruchowo uważa się za coś 
_ lepszego i uważa pracę nad oświatą, za zejście do swych młod- 
szych braci za pewnego rodzaju poświęcenie. To wszystko po- 
głębia rozdział i walka klasowa — walka z kapitałem, jaka się 
toczy —' aż nazbyt często staje się walką z inteligencją. 
Tę przepaść zapełnić winno nauczycielstwo polskie. Nie na- 
leży mówić „my nic nie poradzimy*, albo bojaźliwie omijać 
=~ pewne te-maty. 
Należy szerzyć ideę kooperacji nietylko znanej powszechnie 
w Polsce „Kooperacji spożywców“ ale również „spółdzielni jaj- 
 czarskich, mleczarskich“ i „Spółdzielni Pracy“. U nas pionierem 
spółdzielni byli: zmarły parę lat temu prof. Uniwersytetu War- 
 szawskiego Edward Abramowski, Stefan Żeromski, wreszcie były 
prezydent Stanisław Wojciechowski. Pierwszą współdzielnią pra- 
_ cy w naszym kraju jest „Kooperatywa odbudowy Kraju" założona 
przez studentów architektury w Warszawie pod kierunkiem pro- 
fesora Sosnowskiego. Spółdzielnia ta dokonała wspólnemi siłami 
restauracji wielu zabytków w Polsce, całkowicie prawie jej siłami 
został odbudowany Pińsk. Są to jednak drobne dopiero poczy- 
nania. Szerząc w szkole wiedzę o kooperatywach, winniśmy 
wdrażać dzieci do tej formy współpracy przez tworzenie spół- 
dzielni uczniowskich, kół sportowych, amatorskich kół teatralnych 
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Tak więc kształcenie ducha obywatelskiego w dziedzinach 
prócz języka i tradycji dziejowej narodu, winno sięgać do głębin 
życia realnego. Įm silniej będą zespolone te czynniki, tem większą 
wytworzą tężyznę charakteru. 


W SG WEŃ bardzo wielką uwagę trzeba zwrócić na 
kształcenie woli. Najlepszą szkołą woli jest praca. Wszystkie 
dobra ludzkie nietylko materjalne ale i moralne powstają i tworzą 


się głównie dzięki pracy: - Zwłaszcza pi aca zbiorowa ma wysoce 
kształcące znaczenie. Jeżeli więc zadamy sobie pytanie, dokąd 
mamy skierować młodego obywatela kraju, aby go wykształcić 
i wychować, to możemy dać jedną odpowiedź „do pracy*. Naj- 
pierwszym obowiązkiem wychowawcy jest wszczepić w wycho- 
wanków przekonanie, że celem życia ludzkiego jest praca, że za- 
daniem jego w społeczeństwie jest przedewszystkiem nieść 
z innymi trud choćby najcięższy. Wówczas wykształcenie oby- 
watela będzie skuteczne, a cała nauka o zadaniach i eelach życia 
narodowego, o prawach i obowiązkach obywatela, wyda należyte 
owoce. Aby. dziecko zaprawić do takiej rzetelnej pracy, powinny 
być wyzyskane najprostsze czynności jak np. udział w porządko- 
waniu swej klasy, prowadzenie rachunkowości w sklepiku uczniow- 
skim, czynny udział w samorządzie szkoły i t. p. Jeżeli dodam Eg 
jeszcze, że szkoła jako instytucja zbiorowa — stawia śwym wy- 
chowankom pewne wymagania, którym ono musi się podporząd- ) 
kować, narazie nawet nie rozumiejąc dlaczego — co winniśmy 
dzieciom wyjaśniać, to zaprawimy młode pokolenie do tej kar- . 
ności tak koniecznej wszędzie, gdzie istnieje życie zbiorowe. 


Aby nakazy prawne, regulujące życie szkolne nabrały od- e 
powiedniej powagi w oczach uczniów — muszą być ściśle prze- 
strzegane przez nauczycieli, np. punktualność. Wymaganie jej od 
uczniów — przy spóźnianiu się nauczycieli — rujnuje porządek AR 
prawny szkoły. 3 | HE 

Jednym z najlepszych’ sposobów kształcenia woli — jest 
harcerstwo. Nauczy ono dzieci sumiennie pracować — dąży bo- 
wiem do wyrobienia bezwzględnej ścisłości w spełnianiu WA E? 
ków. Rozwija ono zaradność zarówno w obcowaniu z przyrodą | 
jak i w środowisku społecznem. 


Chciałabym jeszcze omówić zagadnienie zabawy. Uczmy 
dzieci bawić się, uczmy je radości. Jest to szczegół bardzo ważny. 
Wiemy wszyscy doskonale ile pieniędzy, zdrowia i czasu pochła- 
nia u nas pijaństwo. Polacy prawie nie umieją bawić się inaczej— 
przeto uczmy dzieci bawić się od małego. Budźmy w nich zamiło- 
wanie do sportów, czytelńictwa. Uczmy je organizować przedsta- 3 
wienia amatorskie. Na każdym kroku wreszcie uczmy dzieci — 
czystości. To jest ważnym czynnikiem wychowania narodowego— 
boć musimy tępić wady narodowe, a’ to podobno jest jedną 


uczuciowej, musi pł w zakres swoich zadań rozwój pierwiastka 
_ religijnego. Jedno bowiem tchnienie głębokiej wiary w panowa- 
nie dobra, więcej umoralnia, niż najbardziej przekonywające ro- 
` zumowania etyczne i najgłębsze koncepcje społeczne. Dzięki 
uczuciom religijnym niejeden zrozpaczony odzyskał pogodę serca, 


/ minał o nienawiści. 


Nietylko zresztą życie indywidualne, ale i historja jest wy- 
mownym świadkiem znaczenia religji dla ludzkości. Uczucie religijne 


największych prześladowań, było i jest czynnikiem, wydobywającym 
< z dusz ludzkich najistotniejsze pierwiastki kultury narodowej. Tak 
więc szerzenie i potęgowanie nauki Chrystusowej, opartej wy- 
łącznie na uczuciu miłości, wchodzi nieodłącznie w zakres zasa- 


> A kJ nas, gdzie tyle złego czyni lekkomyślne szerzenie antireligijności. 
Da” - Religja chrześcijańska, nie mówiąc już o niezmierzonych zasługach 
= 7 dla cywilizacji, jest niewyczerpanem żródłem indywidualnego 


cja swą religijność, jak niezależność charakteru, podporządkowanie się 
1. 

= ideałowi ducha, bynajmniej nie zmiejszają wartości człowieka,jako 
% oo kraju. Przeciwnie wiek go tem zdolniejszym do po- 


_ Religja jest tedy AA czynnikiem śwolętośki pań- 
Sari i społecznej. Ona to skupia jednostki około wspólnego 
ideału i tem samem tworzy najsilniejsze więzy współistnienia. 
To są zasadnicze pierwiastki, które należałoby uwzględnić, aby 
- szkoła powszechna wychowała pożytecznych dobrych obywateli 
skraju. 

K. 


 bojaźliwy stał się odważnym, gniewny łagodnym, mściwy zapo- 


chroniąc nasz naród od upadku ducha i zagłady kulturalnej w epoce 


_ dniczych i koniecznych zadań wychowania narodowego, zwłaszcza | 


/ szczęścia i radości życia. Cechy, których człowiek nabiera przez 


się głównie dzięki pracy. 615: cza praca A ma poc 
kształcące znaczenie. Jeżeli więc zadamy sobie pytanie, dokąd 
mamy skierować młodego obywatela kraju, aby go wykształcić 
i wychować, to możemy dać jedną odpowiedź „do pracy“. Naj- 
pierwszym obowiązkiem wychowawcy jest wszczepić w wycho- 
wanków przekonanie, że celem życia ludzkiego jest praca, że za- 
daniem jego w społeczeństwie jest przedewszystkiem nieść 
z innymi trud choćby najcięższy. Wówczas wykształcenie oby- 
watela będzie skuteczne, a cała nauka o zadaniach i celach życia 
narodowego, o prawach i obowiązkach obywatela, wyda należyte 
owoce. Aby dziecko zaprawić do takiej rzetelnej pracy, powinny 
być wyzyskane najprostsze czynności jak np. udział w porządko= 
waniu swej klasy, prowadzenie rachunkowości w sklepiku uczniow- 
skim, czynny udział w samorządzie szkoły i t. p. Jeżeli dodam 
jeszcze, że szkoła jako instytucja zbiorowa — stawia śwym wy- 
chowankom pewne wymagania, którym ono musi się podporząd- 
kować, narazie nawet nie rozumiejąc dlaczego — co winniś 
dzieciom wyjaśniać, to zaprawimy młode pokolenie do tej kar 
ności tak koniecznej wszędzie, gdzie istnieje życie zbiorowe. 


Aby nakazy prawne, regulujące życie szkolne nabrały o 
powiedniej powagi w oczach uczniów — muszą być ściśle prze- 
strzegane przez nauczycieli, np. punktualność. Wymaganie jej o: 
uczniów — przy spóźnianiu się nauczycieli — rujnuje porząde 
prawny szkoły. f 


Jednym z najlepszych’ sposobów kształcenia woli — jes 
harcerstwo. Nauczy ono dzieci sumiennie pracować — dąży bo 
wiem do wyrobienia bezwzględnej ścisłości w spełnianiu obowią: 
ków. Rozwija ono zaradność zarówno w obcowaniu z przyrodą 
jak i w środowisku społecznem 


Chciałabym jeszcze omówić zagadnienie zabawy. Uczmy 
dzieci bawić się, uczmy je radości. Jest to szczegół bardzo ważny. 
Wiemy wszyscy doskonale ile pieniędzy, zdrowia i czasu pochła- 
nia u nas pijaństwo. Polacy prawie nie umieją bawić się inaczej— 
przeto uczmy dzieci bawić się od małego. Budźmy w nich zamiło- 
wanie do sportów, czytelńictwa. Uczmy je organizować przedsta- 
wienia amatorskie. Na każdym kroku wreszcie uczmy dzieci — 
czystości. To jest ważnym czynnikiem wychowania narodowego 
boé musimy tępić wady narodowe, a” to podobno jest jedną 


z większych. Uczmy tej czystości praktycznie, zwracając uwagę 
= na najdrobniejszy szczegół np. czystość ciała, ubrania, zeszytów 
it. p. dajmy też starszym dzieciom teoretyczne podstawowe wia- 
_domości o anatomii naszego ciała i o higjenie. 


AA Jeżeli wychowanie narodowe, obok kształcenia umysłu i woli, 
stawia sobie za jeden z najważniejszych celów wykształcenie sfery 
uczuciowej, musi włączyć w zakres swoich zadań rozwój pierwiastka 
_ religijnego. Jedno bowiem tchnienie głębokiej wiary w panowa- 
nie dobra, więcej umoralnia, niż najbardziej przekonywające ro- 
' zumowania etyczne i najgłębsze koncepcje społeczne. Dzięki 
uczuciom religijnym niejeden zrozpaczony odzyskał pogodę serca, 
bojaźliwy stał się odważnym, gniewny łagodnym, mściwy zapo- 
- minał o nienawiści. 


) : A 
i Nietylko zresztą życie indywidualne, ale i historja jest wy- 
mownym świadkiem znaczenia religji dla ludzkości. Uczucie religijne 
= chroniąc nasz naród od upadku ducha i zagłady kulturalnej w epoce 
największych prześladowań, było i jest czynnikiem, wydobywającym 
z dusz ludzkich najistotniejsze pierwiastki kultury narodowej. Tak 
więc szerzenie i potęgowanie nauki Chrystusowej, opartej wy- 
łącznie na uczuciu miłości, wchodzi nieodłącznie w zakres zasa- 
_ dniczych i koniecznych zadań wychowania narodowego, zwłaszcza 
u nas, gdzie tyle złego czyni lekkomyślne szerzenie antireligijności. 
'Religja chrześcijańska, nie mówiąc już o niezmierzonych zasługach 
dla cywilizacji, jest niewyczerpanem żródłem indywidualnego 
szczęścia i radości życia. Cechy, których człowiek nabiera przez 
_ swą religijność, jak niezależność charakteru, podporządkowanie się 

ideałowi ducha, bynajmniej nie zmiejszają wartości człowieka, jako 
= obywatela kraju. Przeciwnie czynią go tem zdolniejszym do po- 
_ ważnego traktowania obowiązków. 


Religia jest tedy niezbędnym czynnikiem spoistości pań- 
~ stwowej i społecznej. Ona to skupia jednostki około wspólnego 
'. ideału i tem samem tworzy najsilniejsze więzy współistnienia. 
To są zasadnicze pierwiastki, które należałoby uwzględnić, aby 
Szkoła powszechna wychowała pożytecznych dobrych obywateli 
kraju. 


> 
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Zadania szkoły powszechnej 
w zwalczaniu gruźlicy. 


W dobrej szkole, poczynając od 
ludowej do najwyższej, istnieje naj- 
podstawowsze źródło profilaktyki 
i walki z gruźlicą. 


Prof. A. Sokołowski. 


Choroba gruźlica jest jedną z najcięższych klęsk społecznych. 
Powoduje ją lasecznik Kocha, znajdujący się w ogromnej ilości 
w plwocinach suchotników. Plwociny, rozpryskiwane: przy kaszlu, 
padając na wargi, do ust, na powierzchnię błony śluzowej oka, 
stają się źródłem zakażenia dla otoczenia chorych.  Plwociny, 
wysuszone i rozkruszone, unoszą się w powietrzu, osiadają na 
pożywieniu, na sprzętach i także są źródłem zakażenia. Obok 
człowieka chorego źródłem zarazków jest bydło rogate, przede- 
wszystkiem krowy. Mleko, masłó i ser od krów chorych zawiera 
zarazki gruźlicze. Przez mleko najczęściej zarażają się dzieci. 
Laseczniki gruźlicze — małe drobnoustroje, widoczne, tylko pod 
mikroskopem przy powiększeniu do 1000 razy — dostają się do 
organizmu najczęściej albo przez narządy oddechowe, albo przez 
narządy trawienne. Organizm silny i mocny, gdy dostanie się do 
wnętrza niezbyt wielka ilość laseczników, zwykłe zwalcza je sku- 
tecznie i niszczy. W tych wypadkach zmiany chorobowe zacho- 
dzą tylko w miejscu wkroczenia zarazka do organizmu oraz w 
najbliższych gruczołach chłonnych. Gdy zarazki dostają się czę- 
sto i w dużej ilości, a organizm jest bardzo słaby, zmiany cho- 
robowe w organiźmie powiększają się i mogą występować w róż- 
nych narządach, w postaci zapalenia mózgu, gruźlicy skóry, błon 
śluzowych, kości, stawów i narządów wewnętrznych. Gdy zmia- 
ny chorobowe w płucach powiększają się, rozwija się wtedy ogólnie - 
znana postać choroby — gruźlica płuc czyli suchoty. Przebieg 
gruźlicy u dzieci i u dorosłych nie jest jednakowy. U dzieci do 
lat 15 przeważa najczęściej gruźlica gruczołów i choroba ma prze- 
bieg naogół dobrotliwy. U starszych, po 15 roku życia, wystę- 
puje gruźlica płuc — suchoty. „Gruźlica dorosłego, jak mówi 
uczony Behring, jest to ostatnia zwrotka pieśni zanuconej niemo- 
wlęciu jeszcze w kolebce*. Badania ostatnich lat kilkunastu wy- 


ylko dziecko na. zarazę nie zawsze eh chorobą, lecz czę- 
sto ją zupełnie zwalcza, lub też zachowuje w stanie utajonym, 
póki w późniejszym życiu, przy niesprzyjających dla organizmu 
x warunkach, choroba nie wybuchnie. Wtedy dopiero występują 


chnioną chorobą: co trzeci lub co czwarty człowiek jest lub był 
"w pewnym okresie życia dotknięty chorobą pluc. W Pol- 
_ sce jest przeszło 350.000 chorych na gruźlicę. Umiera zaś rocznie 
80,000. 


i Suchoty są przyczyną nieszczęść i nędzy bardzo wielu ro- 

dzin. Przerywają one często dzielne życie największych pracow- 
ników i twórców lepszej przyszłości narodu.  Suchoty są wielką 
_ klęską społeczną, z którą można i należy walczyć. W wielu kra- 


"ne wyniki. U nas walkę tę dopiero zapoczątkowano. Wziąć 
w niej musi udział także szkoła, a przedewszystkiem szkoła pow 
= szechna. Szkole bowiem przypada bardzo poważna rola. Wiemy, 
że suchoty są uleczalne, jeżeli będą wcześnie rozpoznane i należy- 
cie leczone. Znacznie jednak łatwiej zapobiec rozwojowi suchot 
$ przez uchronienie dzieci przed częstem i masowem dostawaniem 

"się zarazków do organizmu, przez wzmacnianie i uodparnianie or- 
- ganizmów dziecięcych, oraz przez wczesne leczenie grużlicy dzie- 
> y cięcej. Łatwiej bowiem stłumić ogień w zarodku, niż opanować 
pożar w całej pełni. 


| Pierwszym obowiązkiem szkoły jest dbać o to, aby szkoła 
= nie była ogniskiem zarazy. Dzieci zarażają się nietylko w domu 
od chorych na suchoty ezłonków rodziny, lecz mogą też zarazić 
się w szkole od chorych na gruźlicę, kaszlących i plujących na- 
" uczycieli, nauczycielek i dzieci. Osoby z otwartą gruźlicą, wy- 
qr  dzielające plwocinę z zarazkami gruźliczemi, uczęszczać do szko- 
dy i i pracować w niej nie mogą. Muszą one być usunięte ze szko- 
ody i poddane leczeniu. Powrót do pracy i nauki w szkole może 
_ nastąpić dopiero wtedy, gdy przestanie wydzielać plwocinę z za- 
razkami. Kierownictwo szkoły jest odpowiedzialne za przestrze- 


| przez szkoły, a w tych wypadkach w'szczególności paragrafu 15-go. 
Brzmi on jak następuje: „W razie zachorowania kogoś z perso- 


suchoty. Gruźlica płuc czyli suchoty są najbardziej rozpowsze- 


jach na Zachodzie walka ta została dawno rozpoczęta i daje świet- 


ganie przepisów zapobiegawczych przeciwko szerzeniu się chorób 


nelu nacz e ETA d atwy skolaej lub personelu tujbowtzo 


przy objawach wzbudzających podejrzenie na gruźlicę (WY? 
wychudnięcie, kaszel z plwociną, zwłaszcza krwawą i t. P 
ży żądać, by osoba taka poddała się badaniu lekarskiemu | aa 
by plwocina jej została zbadana bakterjologicznie. Osoby * * S 
licą otwartą pod żadnym pozorem w szkole przebyw4 
ny. Należy czuwać, by w pomieszczeniach szkolnych 
Stawiona dostateczna ilość odpowiednio wysoko ustawionyć 
waczek, wypełnionych wodą, codziennie zmienianą. 
podłogę ma być surowo wzbronione* 

Drugim obowiązkiem szkoły jest uświadomienie dzieci c 
raźliwości gruźlicy, sposobach szerzenia się jej przez W 
i przy kaszlu. Ze względu na to, że jednem z głównych y 
zakażania gruźlicą i innemi chorobami zakaźnemi stanowi 
cja kropelkowa* czyli rozpylanie cząsteczek śluzu, zawierają 


gienicznych. W ten AREE szkoła przyczynić się może do wzmo 
cnienia organizmów dziecięcych i do. uodpornienia ich przeciw- 
ko gruźlicy. W szkole dbać należy, aby dzieci nie oddycha 
złem, zepsutem powietrzem.  Drażni bowien ono drogi oddecho- 
we i wpływa ujemnie na skład krwi, bo osłabia jego własności i 
bakterjobójcze. Walka z kurzem, przez zamiatanie na wilgotno 
lub stosowanie zaprawy pyłochłonnej, zapobiega przenikaniu wraz 
z kurzem laseczników: gruźliczych, które mogą znajdować się w 
powietrzu izby szkolnej. Zwracanie uwagi na koniecźność oddy- 
chania nosem, potrzebę prawidłowego trzymania się dzieci pod- 
czas lekcji, a także stosowanie śródlekcyjnych ćwiczeń oddecho- 
wych wpływa dodatnio na czynność oddechową płuc i zapobiega 
wytwarzaniu się w płucach sprzyjających warunków dla rozwoju 
zarazków grużlicy. Stałe wdrażanie dzieci do częstego mycia rąk, — 


x 
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gn. " szczególnie przed każdem jedzeniem, zapobiega przenoszeniu za- 
owt  razków oraz dostawaniu się ich do organizmu wraz z pokarmami. 


A I Szkoła dbać także powinna, aby organizmy dziecięce były 


dal wzmacniane i uodporniane przeciw gruźlicy, a szczególnie — w 
Wta wypadkach zachorowania na gruźlicę dziecięcą — wcześnie le- 

= czone. U dzieci w wieku szkolnym gruźlica występuje w postaci 
M gruźlicy gruczołów chłonnych (przyoskrzelowych, rzadziej krezko- - 
Naa wych) oraz skrofułów czyli zołzów. Objawy, które mogą nasu- 
m nąć podejrzenie na gruźlicę dziecięcą są następujące: zmiana 
A usposobienia, spadek wagi, niedostateczne łaknienie, bóle głowy, 
A ', stan podgorączkowy (temperatura wyżej 37,5 C.), kaszel i t. d. 
M Zabiegi wzmacniające i uodporniające przeciw gruźlicy są te sa- 
b W me, które stosowane są przy ogólnem leczeniu gruźlicy dziecię- 
A cej, a mianowicie: jak najczęstsze przebywanie na świeżem po- 
egg 


wietrzu (na słońcu), hartowanie, wypoczynek, systematyczne od- 
" = żywianie, pielęgnowanie skóry i odpowiednia gimnastyka. Pobyt 
na świeżem powietrzu i na słońcu wpływa bardzo dodatnio na 


biały ć A BR 
‘ogólny stan, wygląd oraz polepszenie apetytytu. Dzieci wątłe, 


r ARE 
m skłonne do przeziębienia należy przedewszystkiem zahartować. 
ia Hartowanie uskutecznić najlepiej można za pomocą kąpieli po- 
~ wietrznych. Stosowanie ich rozpoczynać należy w pokoju ogrza- 
g nym. Polegają one na pozostawieniu dziecka w ruchu bez ubra- 
“O nia (tylko w krótkich spodenkach) na czas coraz dłuższy. Po 
aj tygodniu, o ile jest ciepła pogoda (61 — 18 stopni R.), zacząć 
do = można stosować kąpiele powietrzne na otwartem powietrzu w po- 
ma łączeniu z kąpielami słonecznemi. Głowa winna być nakryta sło- 
m mianym kapeluszem lub czapką bardzo lekką. Pierwsza kąpiel: 
AJ trwać może nie dłużej 10 minut. Następnie codziennie przedłu- 
v żamy ją o 5 — 10 minut aż do godziny. Potem można stoso- 
j ¿| wać kąpiele powietrzne wraz ze słonecznemi kilka razy dziennie, 
b RE robiąc po każdej godzinie pół godziny przerwy. (Gdy dziecko 


j staje się blade, dostaje dreszczy lub sinicy, kąpiel należy przer- 
wać. Po kąpieli powietrznej pożądane jest krótkotrwałe oblewa- 
nie letnią wodą, a przynajmniej kąpiel nożna. Pielęgnowanie skó- 
ry wogóle przez częste stosowanie kąpieli oczyszczających, a tak- 
że codzienne zmywanie możliwie większej powierzchni ciała przy- 
czynia się znacznie do wzmocnienia i uodpornienia organizmu. 

Nie mniej ważne znaczenie ma należyte odżywianie. U osob- 
' ników wątłych zachodzi potrzeba polepszenia stanu odżywiania. 

16 r 
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Obok tego należy jednocześnie w miarę możności zmienić skład 
pożywienia. Pożądana jest większa ilość białek i tłuszczów, a więc: 
sporo mleka, jaja, twaróg, mięso, śmietanka, masło, smalec, a ra- 
no i wieczorem w chłodnej porze roku łyżkę tranu, obok tego 
wiele jarzyn i owoców. 


Szkoła poza tem wszystkiem powinna mieć za obowiązek 
uświadomienie rodziców o potrzebie uodparniania dzieci przeciw- 
ko gruźlicy, sposobach szerzenia się tej niebezpiecznej choroby, 
o wielkiem niebezpieczeństwie stałego przebywania, a szczególnie 
spania dzieci z suchotnikiem kaszlącym i plującym. 


W razie otrzymania wiadomości, że w rodzinie dziecka są 
osoby kaszlące od dłuższego czasu, szczególnie gdy ma się po- 
dejrzenie na suchoty, radzić należy, aby nie zwlekano z zasią- 
gnięciem porady lekarskiej lub też z udaniem się do przychodni 
przeciwgruźliczej, która istnieje obecnie w każdem powiatowem 
mieście w Polsce. Przychodnie mają na celu udzielanie, bezpłat- 
nie porad niezamożnym sferom społeczeństwa, aby mieć możność 
wyszukania jak największej liczby lekko chorych suchotników, ce- ` 
lem pouczenia ich o racjonalnem sposobie życia, ochraniania ro- 
dziny i leczenia się. Z przychodni też mogą korzystać szkoły, 


| o ile zachodzi wątpliwość, czy dane dziecko nie cierpi na gruż- 


licę. Uświadomienie rodziców w sprawach związanych z gruźlicą 
będzie także pożytkiem dla szkoły. Łatwiej bowiem będzie szko- 
le kierować przy pomocy rodziców lub opieki rodzicielskiej sła- 
bowite dzieci na kolonje letnie lub lecznicze, np. do Ciechocin- 
ka, Inowrocławia, Buska lub Rabki. i 
Gdy szkoły nasze zechcą podjąć to zadania, sprawa walki 
z gruźlicą posunie się u nas znacznie naprzód, a naród polski 


będzie wzmocniony. 
Dr. Aleksander Maciesza. 


O samorządzie szkolnym 
w pierwszych latach nauki. 


Samorząd, stosowany w gromadnem współżyciu szkolnem 
dziatwy, może stać się jednym z trafniejszych sposobów wycho- 
wania szkolnego. Jeżeli celem wychowania szkolnego jest uro- 


1 


będzie i ta nowa metoda budzenia, rozwijania i kształcenia oby- 
= watelskich cnót w młodem pokoleniu. 


Dziatwa w szkole staje się gromadą szkolną, w której zlek- 
ka zarysowywują się najczęściej niezdarne kontury przyszłej spo- 
 łeczności. Dziecko w izbie szkolnej czuć się będzie obcem do- 

póty, dopóki nie wzrośnie .w niem przywiązanie do wspólnego 
gniazda szkolnego. A to przywiązanie dziecka najczęściej budzi 
się na podłożu wspólnego. towarzyskiego, uporządkowanego zży- 
cia się w gronie małych jego kolegów, — ta miłość i tęsknota 
za szkołą płynie ze szlachetnych porywów, planów i uzgodnionej 
. wspólnej pracy w klasie, gdzie dzieci wkładają cząstkę swej du- 
Szy i serca dla osiągnięcia upragnionego celu.  Dziatwa ze swo- 
im wychowawcą-nauczycielem stanowić ma pewną jednolitą całość 
duchową i fizyczną, w której obie strony w istocie różne powin- 
ny wzajemnie się zrozumieć i harmonijnie działać. Ster działania 
należy do nauczyciela, on też jako poważny członek tego zespołu 
budzi myśli, uczucia, wzbogaca umysł dziecka, urabia jego charak- 
ter, zasila wolę i świętym przykładem "wznieca w niem pochop 


s -do celowej i wytrwałej pracy. Już w pierwszym roku nauki dziec- 


ko z natury przyswaja sobie częściowo te zalety i wady, jakiemi 
jego wychowawca rozporządza. Postępowanie nauczyciela oddzia- 
ływa decydująco, od tego zależy też skutek jego, choćby najwięk- 
szych wysiłków wychowawczych. Strzec się należy zgubnego zwy- 
czaju wygłaszania kazań moralizatorskich przy każdej sposobności, 
bo dziecko ciekawiej patrzy, chętniej naśladuje, a obojętniej słów 
najpiękniejszych słucha, a już tem mniej nad ich ważnością się 
zastanawia. Zatem mniej deklamacyj — więcej sprawności w czy- 
nach. 


Przedewszystkiem trzeba poznać warunki pozaszkolne dziec- 
ka, wniknąć delikatnie w świat jego pojęć, zaobserwować jego 
słabostki, wyróżnić przyczyny wad, odnaleźć nietkniętą glebę 
jego przyszłych zalet i zbliżyć je uczuciem do siebie. Nieraz 
władze duchowe dziecka w przykrych warunkach pożycia rodzin- 
nego są pogwałcone, zdeptane, uciemiężone. Niekiedy dziecko 
jest z domu „rozwydrzone* niepoprawne, nieposłuszne — wów- 

czas już nikt tego dziecka nie uratuje tylko jeden jego nauczy- 


ciel-wychowawca. Gromada szkolna składa się zatem 
rodnych jednostek indywidualnych w zaraniu swego istnienia. 


W pierwszym roku nauki trzeba obdarzyć dziatwę samo] 


dem szkolnym. Dzieci jeszcze nie pojmują nazwy, mog4 ies; 
nabierać zamiłowania do takiego gromadnego współżycia; zwc 
znajdywać w sobie poczucie obowiązku, stopniowo spełniać. 
je pierwsze zadania na terenie szkolnym dla własnego zado 
nia z upodobań płynących, na skutek planowego i taktowm 


stępowania wychowawczego ze strony nauczyciela. 
Za pierwszy objaw społecznego życia szkolnego i 
watelskiej w | miniato poczytać można yya i próbę z zapob 


wem kicie idka dy” pragnienie utrzymani: 
porządku i czystości w klasie. Ten 'akt pragnienia czyni je oby: 
watelami. Czy nasz ogół ludzi dojrzałych często eT si 
na RE a akt R woli?! ` (ARM 


wają istotę AKA a i słodycz jego ciężaru. Panika zh 
i liczyć się trzeba z z tem, aby dzieci braly się do nana zra 


A jest tak działać, aby dzieci prosiły o pozw 
lenie spełniania tych powinności. 


Dzieci same ustawiają się parami, wchodzą i wychodzą w po- 
rządku, aby się nie tłoczyć, zbierają papierki z podłogi, bo to. 
szpeci klasę, ozdabiają Ściany, bo piękniej i miłej w takiej klasie, 
urządzają wspólnie zabawy, bo się wszyscy razem weselej bawi 
W każdym wypadku musi dziecko z doświadczenia własnego prze 
konać się, z czego płynie pożytek, a z czego wynika szkoda. 
Oto przykład. Dzieci nie rozumieją, na co każe się 
w czasie przerw opuszczaś klasę i poco okna wiecznie otwie- 
rają dyżurujący. Nie zaszkodzi, jeżeli nie pozwolimy w ciągu - 
dwóch lekcyj i przerwy wyjść z klasy, a pozostawimy j je w izbie 3 
szkolnej bez powietrza. Następnie, wyprowadziwszy je na w ej 
i świeże powietrze, nakażmy dzieciom ‘wejść do nieprzewietrz 
klasy. Uczynią to ze wstrętem i peda się prawie -piaga 
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ES AEN iw 6 Nóż 
a otwor rzono. Nie zawsze można w ten sposób postępować, 
nawet nie wolno. Aby dziecko czyniło dobrze, musi wyczuć 
ii wstręt do złego i widzieć skutki jego. 

dne | > Dzieci dzielą się zajęciami i dopilnowują ładu. Powoli dla 
a ułatwienia organizują się. Jest to pierwszy szczebel rozwoju ży- 
cia na zasadach samorządu szkolnego. Z każdym rokiem w na- 
j stępnych klasach rozszerza się zakres tej pracy społecznej w szko- 
ii _ le. W ten sposób z biegiem lat dziatwa rozwija swoją samo- 
"WR dzielność pod okiem wychowawcy i poznaje coraz wyższe i pięk- 


AOR; 


vai niejsze obowiązki. Jak rozwijać i kształtować młodzież w coraz 
zadok wyższych formach samorządu i jak postępować na tej dzodze 
i. wychowania obywatelskiego. — jest rzeczą wychowawcy Do 

tego przydałby się talent indywidualnego działania i wpływu. 
ime Ideałem samorządu jest osoba samego nauczyciela — na niego, 
beanii jak na słońce patrzą wychowankowie. Dziecko szuka wzoru. 
ia Aby się dziatwie nie uprzykrzył samorząd, trzeba ciągle nowej 
kaj ` treści, nowych form i wyrazistości celu, trzeba oględnie — nauki 
niają = na szwank nie narażając, stosować te formy gromadnego życia 
ieh W szkole nie odrazu, nie dla pochwały, muszą one wejść w krew 


oba " i przyoblec się w szaty codziennego trudu i życia tak, aby dziat- 
= wa stała jak mur czynnych żołnierzy na skinienie ducha obo- 


i H wiązku społecznego. W szóstej i siódmej klasie samorząd szkol- 
e oni _ ny dosięgnie zenitu celowości wtedy, jeżeli jednostki w groma- 
i ula dzie zrozumieją lub poznają obowiązek nauki, jeżeli dzieci do- 
ky wiodą czynem, że nauka i praca to źródło zadowolenia i otwartej 
IMB przyszłości. 

e mai F. 
lecne, S Y $ 
one Przysposobienie wojskowe 
U . 
£ „w szkole powszechnej. 
w póe 
= Hojna, to bilans pracy pokojowej 

p całego społeczeństwa. W przygoto- 
asie, AAE waniu narodu niema odkładania; wol- 
wą ność Ojczyzny zależeć będzie od sumy 
ne MZ wysiłków, złożonych na ołtarzu obrony. 


Pułk. S. G. F: Wład. 
Często się mówi w Polsce o niekorzystnych granicach, po- 
tężnych sąsiadach, a zazwyczaj takie rozmowy kończą się sakra- 
` mentalnem „jakoś tam będzie". 
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Nieliczne tylko grupy polskiego społeczeństwa jasno sobieg 
zdają sprawę z tego, że o obronie granic nie stanowi obecnie 
ich położenie geograficzne, a tylko ilość i jakość obrońców. 


Najwyższe góry nieobronione przeleci naładowany tysiące 
kilogramów bomb samolot, granicę zaś równinną nie naruszy wr 
gdy potężna armia pilnuje ją, strzeże! 


Z powyższego wypływa uzasadnienie propagowanej idei 
wszechnego przysposobienia wojskowego obywateli. Myśl ta mu- 
si opanować wszystkich, wszyscy też muszą wziąć się do pracy, 
rezultatem jej będzie potężny mur obrońców, który stanie n 
pierwszy zew Rzeczypospolitej. 


„O wartości sił na polu bitwy rozstrzyga w głównej mierz 
ich spoistość duchowa. Gruntowne wyszkolenie, karność, odp 
ność były po wszystkie czasy cechą dobrego wojska. Hasła „Na- 
ród pod bronią“ nie należy rozumieć jednak jako wezwania do 
zgubnych oszczędności na polu naszej gotowości wojennej. $ 


Powinny wystarczyć smutne skutki podobnego postępowania 
w XVIII wieku, aby nas na zawsze zabezpieczyć przed powtór: 
niem tego błędu. Przeciwnie, dewiza ta musi się stać hasł 
programowej pracy. Prace organizacyjne powinny być zakrojone 
zgodnie z wielkością tego zagadnienia, ze śmiałą perspektywą na 
przyszłość, dostosowaną do naszego rozwoju, dzięki któremu przed 
upływem połowy obecnego stulecia będziemy już państwem 
przeszło 40-miljonowem*). 


Wysiłek, na który musimy się zdobyć, stanowić będzie o lo- 
sie narodu i istnieniu państwa. Powszechne przysposobienie re- 
zerw zaczyna się słusznie od najmłodszych lat obywatela(ki), Be: 
zdrowia jednak niemasz siły, bez siły wysiłku! Pierwszą i stał 
troską starszego społeczeństwa jest zdrowie młodszej generacji, 
Dla szkoły powszechnej otwiera się tu wdzięczna, a zarazem wiel- 
ce, wielce odpowiedzialna praca. 


Po siedmiu latach nauki w szkole Wo uczeń, ukoń- 


ki na BER i deca W a w razie panzi S z obraśdi E 
cy Ojczyzny. 4 


) Bellona tom XXII, zeszyt l, str. 50. ! 
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A oraz rozmiłowanie 
| uczniów 1 w EWA i życiu sportowem musi PE do programu 
„życiowego przygotowania“. 

Kształcenie cech dobrego obywatela (karnego, odpornego 
na trudy, oraz głęboko miłującego Ojczyznę) będzie również 
kształceniem dobrego żołnierza. 


Rzeczą bardzo przydatną byłoby wprowadzenie w wyższych 
oddziałach turystyki pieszej oraz sportu strzeleckiego. 

Drużyny harcerskie powinny być przy każdej szkole pow- 
szechnej, gdyż prowadzą młodzież do tejże świetlanej Polski, do 
której mimo wszystko dążyć będziemy. 

Niemiecki nauczyciel ludowy wygrał wojnę francusko-pruską 
— polski musi wygrać pokój i stworzyć potężną Polskę, którą 


żaden wróg nie odważy się zaczepić. 
= W. Kulesza. 


Początki badania zależności 


funkcjonalnej. 
(Próba metodycznego ujęcia). 
(Ciąg dalszy). 


Z chwilą, gdy uczniowie posiadają pewne wiadomości i umie- 
jętność działań w zakresie równania z jedną niewiadomą, doda- 
wania, odejmowania, mnożenia, dzielenia i potęgowania liczb 
względnych można śmiało rozpocząć badanie zależności funkcjo- 
nalnej w zakresie nizej omawianym. Można umiejętność i wiado- 
mości wyżej przytoczone zdobywać równolegle z badaniem za- 
_leżności funkcjonalnej, co nietylko nie będzie przeszkadzało, ale 
będzie się wzajemnie uzupełniało drogą ćwiczeń i zastosowania 
przed chwilą zdobytej wiedzy. 


Przystępujemy do zagadnienia: czy ogólna suma kosztu ma- 
terjału jest w związku z liczbą metrów materjału przy stałych 
cenach? W jakim? Przy popularnem przedstawieniu zagadnie- 
nia otrzymamy łatwo odpowiedź, że jest związek taki, że im 
więcej kupimy metrów, tem więcej musimy zapłacić. Gdy dwa 
"razy więcej kupimy metrów, to dwa razy więcej zapłacimy i t. d. 


j 
0 
, 
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Podobnych przykładów uczniowie dają bardzo dużo (kupimy 
3 razy więcej (mniej) kg. cukru, to i 3 razy więcej (mniej) — 
zapłacimy i t. p. i 

Zakładając, że nie uwzględniamy rabatu i skonta, ustalamy, 
że istnieje pewna zależność pomiędzy ilością materjału — towaru, - 
a kwotą, którą płacić musimy i to taka, że ile razy więcej kupu- p 
jemy, to tyle razy więcej płacimy; ile razy mniej kupujemy, tyle 
razy mniej płacimy. 


Umawiamy się, że taką zależność będziemy nazywali zale 
nością proporcjonalną prostą. ' Uczniowie wyszukują przykłady 
z życia codziennego na | zależność prostą i zapisują. Dawane Pa 


wiamy się, że pierwszą z nich nazwiemy wielkością zmienną nie- 
zależną. Zmienną, bo może šie zmieniać ; niezależną, bo tyl 


kość będziemy nazywali wielkością zmienną SSR 


W tem miejscu napewno wypłynie kwestja trzeciej wielkości: 
cena 1 kg., 1 m, 1 litra, szybkości i t. p. Tu należy sprawę 
rozstrzygnąć dyskusyjnie — poniewać wielkość ta w szeregu za- 
dań o tej samej treści jest ciągle jednakowa, więc będziemy ja 
nazywali wielkością stałą. f- 

Przystępujemy do symbolów. Umawiamy się, że zgodit 
z przyjętym zwyczajem wielkość zmienną niezależną będziem: 
oznaczali przez X, zmienną zależną przez y i wielkość stałą przez 
a. Teraz uczniowie sami przygotują ćwiczenia pomaga nauczyciel. 
Określa się wielkości zmienne niezależne, zmienne zależne i stałe 
w zadaniach o treści następującej: 1) droga, którą przebywa 
piechur, — szybkość i czas; 2) ogólna zapłata za pracę, płaca 
dzienna i liczba dni; 3) ciężar ciała, ciężar właściwy i objętość ; j 
4) obwód kwadratu, liczba boków i długość boku. Przykładów 
podobnych będzie bardzo dużo. 

Po pewnej wprawie w przyjmowaniu , jednych wielkości za. 
zmienne niezależne (X), drugich za zmienne zależne (y) i stałych 
(a), możemy przystąpić do określenia funkcji. 

Wyraz funkcja winien być omówiony w pogadance, w przy- 
kładach z życia, w porównaniach np. funkcjonarjusz pełni funkcję 
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powierzoną mu przez państwo — instytucję i t. p., a to z tego 
względu, że treść wyrazu funkcja jest trudna do uchwycenia i zro- 
zumienia i nie wszystkim przystępna i znana. Przez analogię 
| rzechodzimy do matematycznych wielkości: ogólna zapłata jest 
|kcją liczby dni; ciężar ciała jest funkcją objętości; obwód 
jadratu jest funkcją długości boku i t. d. 


= Wielkości zmienne zależne są funkcjami wielkości zmiennych 
niezależnych. 


= co zapiszemy w następujący sposob: y = f (x). 

Uczniowie zapytają nas zapewne o wielkość stałą a. Musimy 
g powiedzieć, że o tem dowiemy się dopiero po ćwiczeniach i za- 
s >” daniach na określanie, co jest funkcją czego. Ćwiczeń i zadań 
47 ka należy przerobić sporo, aż uczniowie materjał dobrze opanują. 


Przystąpimy następnie do badania, jak to będzie zmieniać 
się wartość y w zależności od zmian wartości x. W tym celu 
_ bierzemy zadanie np.: jeden metr płótna workowego kosztuje 1 zł. 
_ Zbadać zależność pomiędzy ogólną sumą kosztu i liczbą metrów 


= płótna. Liczba metrów płótna — x, suma kosztu — y. 
x==0 Vez=aU 
j a =! Czemu się równa a? Od- 
18 W=2 y2 powiedź — 1 zł. Czy to bada- 
TiS ; VIER nie możemy, prowadzić dokąd 
Pól ZSEE fa WCS chcemy ? (teorja — praktyka). 
I 3] c: x = th y Fl 


X W dalszym ciągą badamy, gdy 2 zł 3:zł 21/5 zł. 17/, złe 

zę x=( to y=0 x=1 toy=3 , |x=1 to y =2'/, x=0 toy = 

y=2 |x=2* "y=6 |x=2 y= x=l +wyE11, 

SEDAN =3 ty =9) a=3 W y 271, | RZ y Z2YJ, 

ODER WYEWA|R=A. zd |x=3" y(=34], 

y=l|x=", y=, |x=', y= "ls  x==4 y =5 
it. d. 

Pracę tę nazywamy badaniem zależności funkcjonalnej. Z ze- 
tawionych wyników widoczne jest, że a, mimo swej stałości 
(stałej wartości liczbowej) w jednem zadaniu, wpływa na przebieg 
_ funkcji w różnych zadaniach. 


-A nazwiemy spółczynnikiem zależności prostej. 


Przejdziemy do wyrażeń symbolicznych: y jest funkcją x, 


9 SBUENRED YA R 4 We no M 2 SJ 
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To samo badanie zależności funkcjonalnej możemy zapisać 
w tabelce np: j 


x=0 1 e U 
y=0| 25 | s A75 O | 125|... p 


Początkowo lepiej jest, gdy uczniowie zapisują, jak wyżej, y 
dopiero póżniej w tabeli. j 
Cwiczenia tego rodzaju są bardzo łatwe, uczniowie chętnie 


funkcjonalnej jest niewygodne — szeregi liczb ciągną się nieraz 
: -zbyt długo. Szukamy więc jeszcze innego sposobu. | 

Wracamy do zadań pierwszych i pracy początkowej. 
zastanowieniu się nad pytaniem w jaki sposób znajdujemy warto; 
y uczniowie odpowiedzą, że mnożymy wartość a przez wartość X. 
Zadania: 1) y = lx; 2) y=2xy, 3).y=3x, 29) a 
5) y= 125x i wreszcie y=aX najprostrzy ogólny wzór zależ: 
ności funkcjonalnej. Mamy więc już dwa sposoby wyrażania 
prostej zależności funkcjonalnej: tabela i wzór algebraiczny. Ba- 
danie zapisane w pierwszej postaci możemy nazwać badaniem 
zależności funcjonalnej, a zapisane w drugiej postaci przedstawia 
pewną formułę matematyczną, więc możemy nazwać formułowa- 
niem zależności funkcjonalnej 

Przystąpimy teraz do trzeciego sposobu przedstawic) 
leżności funkcjonalnej, do wykresu danej funkcji. 


(c. d. n.) Stefan Pernej. 


Wychowanie fizyczne w szkole 
powszechnej. | 


I 


Na gruzach dawnych pojęć wychowawczych, przestarzałych 
programów i metod rodzi się piękniejsze i bogatsze życie ducho- 
we, rodzi się szkoła, odczuwająca konieczność wychowania „Do- 
wego człowieka“, Nowy ten człowiek sięgnie tajemnic duch i 
przy zdrowem ciele. Wysuwa sie zatem potrzeba wychowania: 
fizycznego, mającego na celu wyrobienie zdolności fizycznych 
młodzieży o tyle, aby ciało jej stało się użyteczną podporą du- 
cha i zyskało siłę, gibkość, wytrwałość, piękno i zdrowie dla 
każdego człowieka we wszystkich okolicznościach życia niezbęd= 
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nie potrzebne. Brak przeciwwagi dla natężeń umysłowych wska- 
= zywał potrzebę wychowania fizycznego, jako najdzielniejszego 


m 


_ środka do przywrócenia w organiźmie równowagi, nadwyrężonej 


wyłącznemi natężeniami umysłowemi.  Przodujący pedagogowie 
 wskrzesili w tym względzie tradycje starożytne; zwracając uwagę 
na zgodny z naturą rozwój, podra tających pokoleń, zaliczyli wy- 


= chowanie fizyczne do rzędu niezbędnych potrzeb wychowania. 


' Pojęcie o gimnastyce, z celem harmonijnego rozwoju ogól- 


; $ nych przymiotów młodzieży, nie było wprawdzie nowością. Al- 
bowiem starożytni Grecy już przed tysiącami lat uznali gimna- 


stykę, jako jeden z najważniejszych środków pnblicznego wycho- 
wania, rozumiejąc dobrze, że dla wychowania doskonałego czło- 
wieka, wszystkie siły ducha i ciała harmonijnie i jednostajnie 
ćwiczyć i rozwijać trzeba. A i w Ustawach Kod. Ed. czytamy: 


„Związek i zjednoczenie najsilniejsze duszy z ciałem gruntuje 


potrzebę i okazuje Ścisły związek edukacji fizycznej z edukacją 
moralną, Nie można być szczęśliwym, nie można obierać oś- 
"wiecenia umysłu, dzielności duszy, zdatności i zręczności w wy- 
konywaniu obowiązków swego stanu, bez zdrowia, beż mocnego 
i irwałego założenia ciała. Zdrowie zaś, czerstwość, moc zmys- 
łów i sił od edukacji fizycznej niechybnie zawisły”, 

Objaśnimy w krótkości, dlaczego cwicz. ciała mają być rze- 
czą ważną przy rozwijaniu fizycznem młodzieży. Tu zastanowić 
się trzeba nad bliskim związkiem, w jakim zostają duch i ciało 
człowieka. Nie wdając się w bliższe objaśnienia anatomiczno- 
fizjologicznego stosunku organizmu, dotykamy tylko działania Sa- 
mowolnych ruchów, mających bezpośredni związek z gimnastyką. 
Narzędziami samowolnego ruchu są jak wiadomo, mięśnie, które 
w systematycznym porządku obejmują szkielet. Pobudzenie or- 
ganów ruchowych zawsze pochodzi od systemu nerwowego, %tó- 
ry już to wrażeniami ze Świata zewnętrznego, już też za pośred- 
nictweim mózgu i mlecza pacierzowego nieustannie bywa w dzia- 
lalności utrzymywany. Przez gimnastykę utrzymuje się ścisły 
związek pomiędzy działaniem nerwów i mięśni, pomiędzy duszą 
a ciałem. Człowiek wtedy staje się panem swojego ciała, jeśli 
swą wolą może zupełnie i szybko opanować wszyskie ruchy. 
Tam gdzie brak jest dokładriego zwiazku mięśni z organem woli, 
przeważa niemoc i niedołęstwo cielesne, energja ruchu zawisła 
od zdolności prędkich ściągnień mięśni, siła od wytrwałości tych- 


y 
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że. Dalsze znaczenie czynności mięśni dla życia ludzkiego 
legają na funkcjach ciała, wzmacniających się przez ruch.: 
krwi. Przez umiarkowane ćwiczenia gimnastyczne natura k 
się wzmacnia, obieg jej staje się prędszy, siła odżywiania wi 
Sza, ze zdrowej bowiem tylko krwi, zdrowe i czynne odżywia 
ciała powstawać może, -Jak przez gimnastykę, skutecznie ułat 
się proces trawienia, naucza doświadczenie, że po gimnastyce 
zjawia się zawsze: większy apetyt, silniejsze trawienie, pod 
szona temperatura ciała i zdrowy sen. Dla dokładnego odby 
nia się procesu trawienia, oddychanie jest szczególnie ważn 
czynnikiem.  Płuca, jako właściwe siedlisko przetwarzania 
krwi, nadają jej własności odżywiające. Jest zatem rzeczą waż- 
ną, żeby oddychanie ciągle i równo się odbywało, jeśli . płuca 
mają być zdrowe i jeśli mają utrzymywać swój wpływ ożywczy 
na przerabianie krwi. Przy wskazanym ścisłym związku odź 2 
wiania organizmu ludzkiego ćwicz. gimnast okazuje się, 
że dobrze obmyślane ćwiczenia gimnastyczne podnoszą tak. e 
siły ducha. 

Owe rzeźkie i świeże usposobienie myśli, ukazujące się zwy- 
kle po ćwiczeniach gimnastycznych, jest następstwem pobudzo 
nej czynności ruchu. (dziczy 


INSTRUKCJA. 


dla Państwowych Komisyj Egzaminacyjnych, czynnych na 
terenie Okręgu Szkolnego Warszawskiego, w sprawie wy- 
konania zarządzenia Ministra Wyzn. Rel. i Ośw. Publiczne: 
go*z dn. 14 grudnia 1928 r. o praktycznym egzaminie na 
nauczyciela DNA szkół powszechnych (Dz. Urz. Nr. 

z 19299r:-pa,2): x 


Do $ 1. Początek każdorazowej kadencji egzaminów, pr 
prowadzonych w myśl $ 1 p. b. ustala się na przeciąg pierwszego 
okresu trzechletniego twania Komisyj, t. j. do dnia 1 
1932 r. na dn. 5 listopada i 5 marca, koniec zaś na dn. í 
stopada i 31 marca. Pomiędzy powyższemi terminami 
Komisji Egzaminacyjnej wybiera najbardziej odpowiedni 
w zależności od ilości kandydatów i biegu zajęć w szkole 
której egzamin odbywa się. O terminie egzaminu, odbyv 
| p. b. prezes Kom. Egz. zawiadamia Kuratoriu 


w myśl $ 


23 


Do $ 3. Członek Komisji Egzaminacyjnej, który ze względu 
na zmianę miejsca zamieszkania lub inne słuszne powody nie 
może pełnić swych czynności, zgłasza swą rezygnację na ręce 
prezesa Komisji Egzaminacyjnej. OO zmianach, zachodzących 
w składzie Komisji, prezes Komisji zawiadamia Kuratorjum w ter- 
_ minie dwutygodniowym, informując ze swej strony w porozumie- 
= niu z Inspektorem Szkoinym o najbardziej odpowiednich kandy- 
a: datach do Kom. Egzam. z grona stałych nauczycieli, czynnych 
p w rejonie Komisji. ; 

NSM | Sprawy biurowe Komisji Egzaminacyjnej załatwia kancelarja 
y koly, przy której Komisja została ustanowiona; wydatki na kan- 
ji -~ celarję (wynagrodzenie pracownika, materjały piśmienne, druki 
it. p.) pokrywają się z zaliczek, przekazanych Prezesom Komi- 


in 

,,  Ssyj Egzaminacyjnych. Maksymalną wysokość wydatków kancela- 
E ryjnych określa Kuratorjum na okres trzyletni do 1932 r. na 3 zł. 
i od każdego podania, z których należy opłacać także funkcjonar- 


jusza kancelaryjnego. Wysokość tej ostatniej opłaty pp. Prezesi 
uzależnią od tego, czy funkcjonarjusz wykonuje tę pracę w go- 
dzinach służbowych czy poza-służbowych; w każdym razie wyso- 
k- kość ta nie powinna przekraczać 2 zł. od podania. 

z 5 Do § 5—8. Oprócz decyzji co do rodzaju egzaminu do 
i Prezesa Komisji Egzaminacyjnej należy zapoznanie się dokładne 
ła. z treścią załączników, przejrzenie prac .samodzielnych kandydata 
oraz poczynienie w razie potrzeby odpowiednich uwag i wskazó- 
wek dla użytku egzaminatorów! 


Podania ze wszystkiemi załącznikami oraz odpowiednią 
ilością druków protokółów egzaminacyjnych i zaświadczeń Prezes 
Komisji Egzaminacyjnej przesyła najpóźniej na dwa tygodnie 

hi przed terminem egzaminu przewodniczącemu kompletu egzamina- 
en cyjnego, aby ten ostatni miał możność dokładnego zaznajomienia 
lut się z nadesłanym materjałem. ; 


je M Dołączone przez kandydata do podania materjał sprawo- 
nwi  zdawczy i prace samodzielne (wykazy lektury, streszczenia, spra- 
= wozdania z pracy wychowawczej, charakterystyki dzieci i t. p.) 


pe należy starannie wykorzystać w celu nadenia egzaminowi charak- 
sej teru praktycznego, najbardziej związanego z dotychczasową pracą 
w nauczyciela i jego zainteresowaniami. 

oig Podkreślając ważność informacyj, udzielanych w ten sposób 
eń przez zdających o swej dotychczasowej pracy i stosując odpo- 
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wiednie wymagania, Komisje Egzaminacyjne mogą wpłynąć bardzo 
dodatnio na wytworzenie odpowiedniego stosunku nauczyciela 
zawodu i do daiszego samokształcenia się w czasie pierwszych 
lat jego pracy. | 

W szczególności należy zwrócić uwagę: 


1) czy sprawozdania i prace samodzielne są zupełnie po 


dem formy zewnętrznej; 


2) czy wykazy lektury nauczyciela nie przedstawiają e 
zbyt ubogo i świadczą o planowej pracy samokształceniowej 
i o świadomym stosunku do zagadnień, wynikających z praktyki 
szkolnej. Zaznacza się, że kandydaci w wykazach lektury m 
umieszczać nie tylko dzieła pedagogiczne lecz i książki z i 
interesującej ich dziedziny naukowej oraz czasopisma pedago- 


giczne, które stale czytują; 


3) czy streszczenie jest ścisłe, przejrzyste i daje ‘istotne 
pojęcie o treści tej książki. i ' 

Do § 10. Przed rozpoczęciem wizytacji szkoły, w któ 
pracuje nauczyciel, przewodniczący kompletu egzaminacyjnego 
informuje członków na krótkiej konferencji o kandydacie, charak 
teryzuje przedstawione przez niego sprawozdania i prace samo 
dzielne i nakreśla porządek wizytacji. i Ę 

Wobec różnorodnych czynności, jakie ma wykonać komplet 
oraz zazwyczaj krótkiego czasu wizytacji, będzie najczęściej celo- 
wem i koniecznem podział pracy pomiędzy członkami kompletu 
i skoncentrowanie uwagi poszczególnych członków w czasie wi 
zytacji i kollokwiów przedewszystkiem na wybrany dział. y 

Badając. pracę nauczyciela na terenie szkoły, 
uwzględnić w każdym wypadku okoliczności, wśród jakich odby- 
wa się praca nauczyciela, oraz zakres jego obowiązków; dlatego 
np. w szkole jednoklasowej konspekty lekcyjne mogą być zastą- 
pione przez planowe notatki nauczyciela, dotyczące jego pracy. 
- W notatkach tych winno być zapisane całodzienne zajęcie szkol 
ne nauczyciela z uwzględnieniem oddziałów, przedmiotów nauki, 
tematu, celu lekcyj i pomocy naukowych. W szkole zaś 7-kla- 
sowej, w której praca nauczyciela skupia się bardziej w jednym: 
oddziale, należy wymagać przedstawienia tre Ściwych konspe *któw. 


lekcyjny ch. 
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|. W żadnym wypadku nie należy pomijać zbadania, jak przed- 
stawia się praca wychowawcza nauczyciela o kulturę moralną 
88 społeczną dzieci, ich wychowanie państwowe i zdrowie fizyczne. 
ge Do $ 11. Kollokwium, kończące egzamin praktyczny, win- 
_ mo być jak najściślej powiązane z wizytacją oraz z materjałem 
R _ sprawozdawczym kandydata. Kollokwium oprócz celu ściśle 
_ egzaminacyjnego winno dokładnie uświadomić kandydata, na czem 
opiera się dodatni, względnie ujemny wynik egzaminu. 


jih Do § 16. Tematy do wypracowania piśmiennego, stanowią- 
cego część egzaminu, odbywájącego się w myśl'$ 1 p. b regu- 


Z laminu, należy wybierać indywidualnie dla każdego zdającego, 

= względnie dla grupy z kilku kandydatów, zawsze jednak zacho- 
wując warunek ścisłej łączności tematów z pracą szkolną kan- 

| dydatów. 

Do $ 17. Dla nadzoru w czasie egzaminu piśmiennego na- 

oa: leży wyznaczać dwóch, najwyżej trzech członków i Kg? ci człon- 

u, kowie będą wynagradzani za każdą godzinę dyżuru po 2 zł. nie- 


S 


-zależnie od ilości kandydatów. 


5 Lekcje praktyczne kandydatów, zdających egzamin w myśl 
= l p. b regulaminu, należy organizować tak, aby zajęcia te były 
Ry jak najbardziej zbliżone do normalnych warunków pracy nauczy- 
= ciela; w tym celu należy je wyznaczać możliwie w tych oddzia- 

łach, w których kandydat naucza w swej szkole w bieżącym roku 
= szkolnym, przyczem należy umożliwiać kandydatowi w przeddzień 
lekcyj praktycznych zapoznanie się z dziećmi, z któremi ma lek- 
cję prowadzić. 


a Do $ 23% Protokół egzaminu praktycznego, świadectwo 

zdania, względnie zaświadczenie o wyniku ujemnym należy wy- 
ai 4  pełniać niezwłocznie po egzaminie, aby po podpisaniu ich przez 
= egzaminatorów, przewodniczący kompletu mógł je przekazać, 


L'N 
względnie przesłać prezesowi Komisji dla sprawdzenia i podpisu. 


Prezes Komisji przesyła kandydatowi za pośrednictwem in- 
spektora szkolnego świadectwo, względnie zaświadczenie z egza- 
minu najpóźniej w ciągu miesiąca po zakończonym egzaminie. 
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do egzaminu praktycznego*). 
(Do streszczeń nadają się książki, umieszczone w dz. Il). 


I. PSYCHOLOGIA. 3 


Il. Rowid. Psychologja pedagogiczna. Gebethner i Wolf. 
1928 rok. > 
G. Claparćde. Psychologja dziecka i pedagogika ekspery- 
mentalna. Nasza Księgarnia — Warszawa 1928 r. W 
R. Rusk. Pedagogika eksperymentalna. Książnica — Atla 
w. Il. 1929 r. i ) 
Zienkowski. Psychologja dziecięctwa. Książnica — Atlas. 
1929 rok. 5 
B. Titschener. Początki psychologji. Arct. Warszawa 
Wydanie III. A 
Coloin-Bagley. Postępowanie człowieka. Gebethner i Wolf. 
1927 r. Warszawa. 3 
J. Sully. Dusza dziecka. Księgarnia Lisowskiej. Warsza- 
wa. 1926 r. ; 
A. Binet. Pojęcia nowoczesne o dzieciach. Nasza Księ 
garnia. Warszawa. 1928 r. ng 
A. Rondthaler. Metoda psychologji indywidualnej d-ra 
Alfreda Adlera. Księgarnia Lisowskiej. Warszawa. 1928 r. 


I. PEDAGOGIKA. 


M 
S. Karpowicz. Wybór pism. Nasza Księgarnia. 1929 r. 
A. Danysz. O wychowaniu. Książnica-Atlas. 1925 r. — 
H. Rowid. Szkoła twórcza. Gebethner i Wolf. 1926 r. 
M. Ziemnowiez. Problemy wychowania współczesnego 
Nakł. J. Mortkowicz. Warszawa. 1927 r. E. 
J. Dewey. Szkoła i społeczeństwo. Książnica-Atlas. 1924. 
J. Dewey. Szkoła i dziecko. E. Wende i Sp. Warszawa 
Ellen-Key. Stulecie dziecka. Nasza Księgarnia. 
wa. 1027 r. 1 
W. Dawid. O duszy nauczycielstwa. Nasza Księgarnia. 
Warszawa. 1927 r. po 
S. Szczebanowski. Myśli o odrodzeniu narodowem. Książ- 
nica-Atlas. 1923 r. ug 
Fr. Foerster. Szkoła i charakter. Gebethner i Wolf. War- 


szawa. 


} 


i Wykaz ten nie ma charakteru obowiązującego, a ma na celu jedynle | 
ułatwienie nauczycielom, przygotowującym się do egzaminu praktycznego, 
odpowiedniego wyboru książek do lektury i stręszczeń. 


Jarszawa. 1924 r. 
5) asza Księgarnia. Warszawa. 1929 r. 
P. Warszawa. 1923 r. 


rok, 

26 G. Wł GAGA Pojęcie szkoły pracy. Książnica-A tlas. 
rok 

PosanotoSki: Szczawińska, Wójcik. Samorząd w szkole 

Sszechnej. Nasza Księgarnia. Warszawa. 1928 r. 

= Fr. Dąbrowski. Spółdzielnie uczniowskie. Podręcznik prak- 

zny. Zw. Stowarzyszeń spożywców. Warszawa. 1925 r. 
Rej, Suman. Sztuka dziecka. Psychologja NH ry- 

owej dziecka. Książnica-Atlas. Warszawa. 1927 


DYDAKTYKA OGÓLNA. 


= zówki metodyczne. 
Sj Jeleńska. 
garnia. 1929 r. 

K. Sośnicki. Zarys dydaktyki. Książnica — Atlas. 1929 r. 
L. Zakrzewski. Dydaktyka ogólna czyli kształcenie charak- 
przez nauczanie. Książnica — Atlas. 1920 r. 

A. Hamatde. Metoda Decroly. Nasza Księgarnia.  War- 
awa 1926. 
| H. Parkhurst, 
i apit — Atlas. 


Wyd. Min. W. R: i O. P. 


Metodyka pierwszych lat nauczania. Nasza 


Wykształcenie według planu daltońskiego. 
1928. 


Program nauki w szkołach powszechnych. Religia. « Wyd. 
in. W. R. i O.P. 

Ks. K. Thullte. Wskazówki metodyczne nauczania biblji 
atechizmu. Książnica-Atlas. Warszawa. 1923. 
= Ks. Krzesskiewicz. Metodyka nauki religii. Księgarnia 
v. Wojciecha. Poznań. 1926 r. 


A: GR Warszawa. 1923 r 


JEZYK POLSKI. 


l Program nauki w a” powszechnych. Język- polski. 
-= Wyd. Min. NERCT O. 


> 


v E 


Wychowanie eka. Gebethner i Wolf. 
J. Korczak. Momenty wychowawcze. Nasza Księgarnia. 
B. Nawroczyński. Swoboda i przymus w wychowaniu. 
B. Nawroczyński. Uczeń i klasa. Kom. Pegag. M. W. R. 


G. Il. Green. Psychoanaliza w szkole. Arct. Warszawa. 


' Program nauki w szkołach powszechnych. Ogólne wska- 


Ks. J. Gralewski, Pan Jezus w duszy dziecka. Książnica- 
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St. Szober. Zasady nauczania języka polskiego w zakresie 
szkoły powszechnej i gimnazjum niższego. Książnica — Atlas. 
Warszawa. 1923. 

Z. Klemensiewicz, H. Majewiczówna i T. Lehr- Stawin A 
Gramatyka polska w szkole powszechnej. Nakł. K. Jakubow- 
skiego. Lwów. 1926 r. i 

A. Szycówna. Metodyka wypracowań. Cz. I i II. Nakł. 
Księgarni Lisowskiej. Warszawa. s 

M. Falski. Wskazówki metodyczne do elementarza po- 
wiastkowego dla dzieci. Książnica — Altas. 1929 r. 

Z. Klemensiewicz. Dydaktyka nauki o języku ojczystym. 
Książnica — Atlas. 1929 r. k. 

Z. Klemensiewicz. Metodyka nauczania głosowni opisowej. ; 
Książnica — Atlas. 1926 r. 

M. Librachowa i W. Selmowiczówna. Pogadanki z dziećmi. 
Nasza Księgarnia. Warszawa. 1928 r. 

K. W oycicki. Rozbiór literacki w szkole. Gebethner 
i Wolf. 1921 r. y 


JEZYK NOWOŻYTNY I OBCY. 


Program nauki w szkołach powszechnych. Język obcy. Wyd, 
Min. Wyzn. Rel. i Ośw. Publ. i 
J. Piątek. Jak uczyć języka niemieckiego w szkolę pow- 
szechnej. Księgarnia — Atlas 1928 r. 
S. Kwiatkowski. Dydaktyka i metodyka nauczania języków 
nowożytnych. Książnica — Atlas 1921 r. À 
J. Mayzlówna. Metodyka nauczania gramatyki języka ob: 
cego (francuskiego). Książnica — Atlas 1929 r. 
Dr. J. Jakóbiec. Przewodnik i wzory metodyczne dla na- 
uki języka niemieckiego. Książnica — Atlas 1929 r. "a 
HISTORJA. 
‘Program nauki w szkołach powszechnych. Historja. Wyd. 
Min. W. R. i O.P. k 
HI. Moscicki. Wskazówki praktyczne dla nauczycieli historji. 
Księgarnia Lisowskiej. Warszawa. 1926 r. 
B. Gebert. Jak uczyć historji w szkole powszechnej. 
Książnica — Atlas. 1925 r. a 
H. Pohoska.. Dydaktyka historji. Arct. Warszawa. 1928 r. 


GEOGRAFJA. | 


Program nauuki w szkołach A, Geografja z nauką 
o Polsce Współczesnej. Wyd. Min. W. R. P; 

M. Mścisz. Zarys metodyki perii, NES Warszawa 
1928 rok. A 
S Niemcówna. Dydaktyka geografji. Książnica — Atlas. 
1929 „rok. $ 
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47 Al. Janowski. Krajoznawstwo w szkole. Szkoła powszechna. 
= 1924 rok z. I. 
- W. Nałkowski. Zarys metodyki geografji. Arct. Warszawa. 
1925 rok. 
NAUKA O PRZYRODZIE. 
j Program nauki w szkołach powszechnych. * Przyroda. Wyd. 
Min. W. R. i O.P. 

B. Dyakowski. Zarys metodyki niższego kursu nauki o przy- 
rodzie. Książnica — Atlas. 1925 r. 

T. Męczkowska i St. Rychterówna. Metodyka przyrodo- 
znawstwa. Arct. Warszawa. Wyd. III. 

M. Sadzewiczówna i W. Daszewska. Metodyka ćwiczeń 
praktycznych do pogadanek dla pierwszych klas szkoły powszech- 
nej. Książnica — Atlas. 1925 rok. 

W. Haberkantówna.  Protokóły lekcyj przyrodoznawstwa 

~ (cz. I, 1NI). Książnica — Atlas. 1922 i. 1923 r. 
; Pracownie szkolne. Praca zbiorowa. Wyd. Min. W.R. i O.P. 
/, Warszawa. 1924 r. 


RACHUNKI Z GEOMETRJĄ. 


F Program nauki w szkołach powszechnych. Rachunki z geo- 

metrją. Wyd, Min. W. R. i O. P 

Dr. L. Jeleńska. Metodyka pierwszych lat nauczania (od- 
powiednie rozdziały). Nasza Księgarnia. Warszawa. 1929 rok. 

L. Zarzecki. Nauczanie matematyki początkowej. Cz. I ill. 
Książnica — Atlas. 1923 r. 

A. Krantz. Rachunki dla szkół powszechnych. Podręcznik 
ze wskazówkami metodycznemi. Książki dla nauczyciela. Cz. I, 
II, III, IV i V. Księgarnia św. Wojciecha. Poznań. 

J. Jezierska. Początki nauczania geometrji. Cz. I, Il i III. 
Gebethner i Wolf. Warszawa. 1924 r. 

T. Sierzputowski i S. Klebanowski.  Wskażówki meto- 
dyczne do elementarza rachunkowego. Książnica—Atlas. 1925 r. 

J. Hellman. Ogólne uwagi metodyczne w nauczaniu po- 
czątkowem rachunków. Wyd. Książki Polskiej. Warszawa. 1920r. 

H. Statilerówna. Jak uczyć matematyki w szkole ludowej 
na wsi i w mieście. Gebethner i Wolf. Warszawa. 


RYSUNEK. 


Program nauki w szkołach powszechnych. Rysunek. Wyd. 
Min. W. R. iO.P. 

i N. Bobieńska. Pierwsze lata nauczania rysunków w szkole 
powszechnej. Książnica — Atlas. 1923 r. 


| 
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-~ H. Policht i G. Leńczyk. Podręcznik do nauki 
Kraków. 1924 rok. MA E 
K. Homolacs. Podręcznik do ćwiczeń zdobniczych. Kraków. 


1924 rok. 
ROBOTY RĘCZNE. 


Program nauki w szkołach powszechnych. Roboty ręczne. 
Roboty kobiece. « Gospodarstwo domowe. Wyd. Min.W.R.i O. 
M. Sowiński. Nauczanie robót ręcznych. Kraków. 1925 


FK. Wojnarowicz. Nauczanie robót zdrewna. Nasza Księ 
garnia. Warszawa. 1927 r. 


Fr. Dubrawski. Introligatorstwo w szkołe. Książnica-Atlas. 


1925 rok. j : 
M. Rudzińska. Roboty kobiece w szkole powszechnej. 
Księgarnia Jakubowskiego. Lwów. 1924 r. a 


ŚPIEW. ; 
Program nauki w szkołach powszechnych. Śpiew. Wyd. - 
Min. W. R. i O.P. u R. 
J. Wierzbińska. Nauka śpiewu w szkole powszechnej. 
Cz. I i II. Nasza Księgarnia. Warszawa. 1927 r. s 
J. Baranowska-Borowa i jJ. Wierzbińska. Metodyka na- 
uczania śpiewu w szkole ogólnokształcącej. Gebethner i Wolf. 
Warszawa. 1929 r. . i 


ĆWICZENIA CIELESNE. 
Program nauki w szkołach powszechnych. Gry i gimńastyka. 
Wyd. Min. W. R. i O. P. \ 
.W. Sikorski. Gimnastyka. Ossolineum. Lwów. 1927 r. 
M. Germanówina. Ćwiczenia cielesne w szkole powszech- 
nej. Cz. li Il. Księgarnia Jakubowskiego. Lwów. 1925 r. 
E. Piasecki. Gry i zabawy ruchowe. Książnica—Atlas. | 


1922 rok. 


SE. . "Ę 
sunków. 


V. HIGJENA SZKOLNA. 


Program nauki w szkołach powszechnych. Wychowanie fi- 
zyczne. Przepisy higjeniczne. Wyd. Min. W. R. i O. P. 18 
Dy. St. Kopczyński. Zasady higjeny szkolnej. M.sArct. 4 
Warszawa. 1924 r. > RS 
Dr. M. Buzathowa, Podręcznik higieny publicznej i szkol- 
nej. Książnica—Atlas. 1927 r. | 
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e Rauch-Sobolewska. Pogadanki o higjenie. Nasza Księgar- 
nia. Warszawa. 1927 r. i 

©. Dr. St. Kopczyński. Szkice higjeniczno - wychowawcze 
z dziedziny higjeny domowej i szkolnej. Książnica-Atlas. 1923 r. 
" VI. ORGANIZACJA i ADMINISTRACJA SZKOLNICTWA. 

M W. Radwan. Postulaty w sprawie ustroju szkolnictwa. 
Nasza Księgarnia. Warszawa. 1926 r. 

F. Śliwiński. Ustawodawstwo szkolne i organizacja pol- 
skich władz szkolnych wszystkich stopni w pierwszem dziesięcio- 
leciu istnienia odrodzonego Państwa Polskiego. Nakł. Rady 
| Szkolnej Okr. w Łodzi. 1928 r. 

P. Tłuczek. Kancelarja publicznej szkoły powszechnej. 
Nakładem Księgarni P. M. S. Warszawa. 1928 r. 

: Dr. St. Tynelski. Praktyka szkolna (Działy C. D. E. J. K.). 
Nakł. Zw. P. N. S. P. Warszawa. 1929 r. 

= L. Pawłowski. Egzamin praktyczny. Gebethner i Woli. 


| 


= nauczycielstwa szkół powszechnych w Płocku w dniu 12-go paź- 
dziernika 1929 r. 
Początek konferencji o godzinie 10. 
1. Sekcja humanistyczna 
; a) Lekcja z języka polskiego w oddziale II (Czyt. statar.) 
= — prow. p. Irena Nowakowska. j 
„A b) Referat związany z lekcją wygłosi p. Janina Osmólska. 
a) Lekcja z języka polskiego (gramatyka) w oddziale V 
— prow. p. Jan Łebkowski. 


a b) Referat o nauczaniu kaligrafjj w szkole powsz. wygłosi 
>. Andrzej Zmysłowski. 
ap-u ony 
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2. Sekcja fizyko- matematyczna. ; 

a) Lekcja z geometrji w oddz. V — prow. p. Stef. Pernej. 

b) Referat o nauczaniu geometrji w niższych oddziałach 
szkoły powszechnej wygłosi p. Stefan Pernej. 3 
a) Lekcja z fizyki w oddz. VI — prow. p. Hersz Rozei 

b) Referat związany z lekcją wygłosi p. Hersz Rozental. - 


i Sekcja przyrodniczo-geograficzna, 


rzewska. "4 
a) Lekcja z geografjj w oddz. V - prow. p. L. dioni 
b) Referat związany z lekcją wygłosi p. Leon Doroeę 
4. Sekcja wychowania fizycznego. 
a) Lekcja gimnastyki w oddz. I — prow. p. Stanisława 
Barańska. i 
b) Referat o nauczaniu gimnastyki dla dzieci w wieku od 
6 do 8 lat — wygłosi p. Marja Górecka. 


b) Referat o nauczaniu gimnastyki dla dzieci w wieku 
12 do 14 lat — wygłosi p. Zdzisław Słoniewicz. 
5. Sekcja artystyczna, 
a) Lekcja ze śpiewu w oddz. Ill — prow. p. ej. Ciesieji 
b) Referat związany z lekcją wygłosi p. Marja Łapińska. 
6. Dla nauczycieli uczących języka niemieckiego poprowad 
lekcję w oddz. V i wygłosi referat związany z lekcją p. H 
Karambowiczówna. | 
Na powyższe zajęcia przeznacza się czas od g. 10 do 12 U. 
O godzinie 12,45 (do godziny 14) zebrania w poszczególnych 
sekcjach, celem omówienia programu pracy na cały rok. 
O godzinie 14 zebranie na ogólnej sali, na którem p. 
centy Ziółkowski. wygłosi referat na temat: „Wyc howan e 
obywatela polaka“. j 


O godzinie 15 zamknięcie obrad. 
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